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Czwartek. M  295 Jutro , S. Leonard.

Dnia 18/39 z. na. Rada Administracy jna mia­
nowała : JPP. Frań: Z akrzew skiego  Szefa wy­
działu oświecenia w Kom: Rząd: Spraw W ew: 
D. i O. P., Szefem wydz: Administracji w tej- 
Se Kommissji, a w miejsce iego Szefem wydzia­
łu  oświecenia Kazi: S u jfc zy iisk ieg o  Komtnissa- 
fza obwodu Warszawskiego; zaś Adama S k u l­
skiego  Komm-issarza obw: Kaliskiego, Kommis- 
®arzem obw: W arszawskiego, a Alex: C zn jkow a  
l>. Maiora wojsk Ces: Ross:, Koiwnissarzem obw: 
Kaliskiego; Anto: P odb iehh icgo  Pisarza T ryb: 
cyw; I. inst: woie: Mazow:, Mecenasem Sądu 
najwyż: inst:, a w miejsce iego Pisarzem Tryb : 
powyższego W al:  D u tk iew icza  Pisarza 'I'ryb: 
Cyw: 1. just: woie: Augusto: wydz: I I ,  zaś w 
miejsce ostatniego Stanisł: IVeslorowicza  Pod- 
sędka Sądu pokoiu powiatu Biebrzańskiego. 
T a l  Rada d 29 z. m. zatwierdziła darowiznę 
przez Woje iecha JttieszLowSkiego  Rejenta kam 
cellarji ziemiańskiej woie; Krakow: ;ia uposa­
żen ie ' Szpitalu miejskiego w Kielcach, w sum­
mie złp. 3-76 gr, 20 uczynioną.—  Kommissja 
Rządowa Sprawiedliwości rozporządziła ogło- 
Nenie Konkursu na urząd Podsędka Sądu pok:, 
pow: S zy d ło w ieck ieg o , oraz na posadę Komor­
nika pi-jsy-Trybunale cyw: woie: K a lisk ieg o .—  
'* zeszłą Niedzielę w Kościele S. K rzyża ,  w o- 

znakomitych osób odbył się obrzęd -zaślu- 
"» młodej pary ,  W . Leopolda P odym ow skiego, 

* W jpanną  Józefiną H zew nicką  Obywatelką z 
j  ckiego.—  Wczoraj w Redakcji Kurjera zło- 
^ono od bezimiennej osoby dla Slaica bez rę.- 

1 *ł. 6 gr. 20. — Nieznana z imienia i nazwi- 
a Kobjela, około 4Q lat mieć mogąca, przy- 

***dłs*y onegdaj do domu N r 37, tknięta ap*- 
r  ®xją . nagło żyć przestała. —  Doszła i  Ore- 
*°a smutna wiadomość, że d. 10 *. m.- zasłw- 

«ny w literaturze Kazim: B ro d ziń sk i  przeniósł 
Sl? do wieczności.— J. B. R a ko w ieck i Reient

KanceLzicm: woie: Mazo:, przeniósł na teraz mie­
szkanie, oraz swą kancellarją do domu N r l 7 7 3  
przy ulicy S. Je rsk ie j ,  wprost oficyny pałacu 
K rasińskich ,  gdzie oraz ułatwione być mogą 
czynności w ięzykach polskim i rossyjskim, t u ­
dzież żądane tłum aczenia, iako te l  decyfro- 
w a n i a  starych dyplomatów w oba ię zykach .—
Przy  ulicy Marjensztadt pod N r 2059, u Sta- 
roz: Gecla Z a l.sz tc jna , nabyć można rozmai­
tych książek szkolnych i historycznych, Ka­
lendarzy P u ksz ly  po zł. I gr. 20 exemplar*, 
ana tuziny biorącym odstępnie się stosowny r a ­
bat, oraz można skompletować dzieła flo g u s ła -  
wskiego, Pamiętnik technologiczny, Pamiętnik 
dla p łc i  pięknej i inne .—1— W dniu 4 b. m. iako 
kończącym ciągnienie 4tej klassy 46 Loterji,  
znaczniejsze wygrane padły iak następuje: Z łp . 
70,900 czyli główna wygrana w tej klassie, pa­
dła na N r  35,446, Los dziesięcin częściowy, 
wzięty w kantorze Epstejna, zł. 30 000 na N r ,  
1278 u tegoż, zł. 10,090 na N r 43,329 u liorn- 
stejna w Jeorgenburgu, zł. 5,000 na N r 63,866 
u Wiemana, zł. 4,000 na Nr 14,955 u Deple- 
ra, zł. 2,500 na N r 39,600 u Kohna; po zł.  
1,500, N r34 ,391  u Amszterdama w W ilnie , Nr 
50,881 u Finkenstejna w Zamościu; po zł. 1,000, 
N r  10.928 u Markusa R ‘zen, Nr 18,026 uF la-  
tau w Suwałkach, N r  19,868 u Bluma i J aku ­
bowskiego, N r  20,547 u Szpera w Szczebrze­
szynie, N r  20,744 u Wiemana, N r  21,677 u 
Korngolda, Nr 31,200 u Wiemana; N r  35,226 
uA uera  w W ilnie, Nr 36,402 u W erlhejma, N r  
46,539 tlEpstejna, N r  59,701 uA uera w W i l ­
nie, N r  03,248 u Korngolda.

P odziękow anie . Niemożna zamilczeć czułej 
gorliwości, i dobrych czynów, aby nic oświad­
czyć nawzaiem wdzięczności, iaką ezuig me ser­
ce dla JP. Marjanny G aw in , Akuszerki nieda­
wno praktykującej,  przy ulicy Tamka N r  2865
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zamieszkałej, która wezwana do moiej Żony, 
będącej w połogu, przez 3 dni i nocy 4 czu- 
waiąc ciągle, i znaiomie się z nią obchodząc, 
pomimo wzywania iej do innej położnicy, nie 
uwiedziona zyskiem, nie odstąpiła mej zony, 
dopókąd nie zostawiła ią i nowoiadzonego nie­
mowlęcia w stanie pożądanym. Za tę więc bez­
interesowną i gorliwą usługę, (godną naślado­
wania), nie mogę się inaczej wywdzięczyć, iak 
złożyć tejże publiczne najczulsze podziękowa­
nie. M elch jor Ł oza .

A n g tja .—  Naprawa grobu i pomnika s ław ­
nego S zeksp ira  w Stratfonie, ma wkrótce na­
stąpić, z tego powodu idaią najznakomitsze oso­
by znaczne składki p ieniężne.—  W Anglji ży­
czą aby Prezydent S t . nów zjednoczonych A- 
m eryki półuo: Jehera ł  '/.akson został i nadal 
w tcm wysokiem urzędowaniu, lecz on stale o- 
śwładcza, iż nie przyjmie na nowo zarządu, 
chociażby go znowu obrano. Zdaie się, że to 
dostoieństwo otrzyma H 'an Ruren, św iatły , 
tneięłny o b y w a te l , ,  a przyiaciel Z a k so n a .—  
\ V I  ,ondynie tw ierdzą, że zbielali się ochotni­
cy w Anglji chcący zaciągnąć się do wojska 
D o n  K aro la , lecz ten Xiążę tyle iuż. ma, i 
pewnym iest mieć więcej własnych woiowników, 
iż nie potrzcbuie najmować w obcych kraiach.

F rancja . —  Odbyć się maiące narady sądu 
Parów w sprawie FjescŁiega, nie d ługo trwać 
moga, gdyż za wspólników ty lko  uważani są 
3,cj obwinieni, iako t o :  A l or e j n, P ep in  i
B uaro, k tórym  po ukończeniu naiad ,  dany bę­
dzie miesiąc czas« aby przygotowali swoie o- 
brony. Sad Paró-w po ukończeniu sprawy F je- 
scfiiego wznowi proces przeciw obwinionym o 
tiicspokojności Kwietni we. F jeschi oświadczył 
między innemi, ze sam dowodzić będzie pozed 
sadem Parów występki swoich współobwinio- 
nyek, i ta k ,k a ż d y  * nich, iak Fjeschi twierdzi, 
m ia ł  swój udział w popełnieniu zbrodni, iako 
to : P ep in  d a ł  pieniądze na zakupienie lu f  i 
innych materjałów do machiny piekielnej, ó- 
raz  naiął mieszkanie gdzie b y ła  wystawiona.

M o rc j pomagał wystawić i zapalić pomienioną 
machinę, .a Ruaro z ulicy da ł  znak do wystrza­
ł u . —  Rozeszła się wieść w Paryżu, o zwołaniu 
izb na początku Stycznia r. p.; to zwołanie ma 
nastąpić na wniosek Mitrstrów, aby przez ta­
kowe zakończyć powątpiewania i nieufność ia- 
kie dotąd trwaią w gabinecie. —  Lord G ranw il 
podał Xciu R roglje  notę tyczącą się Hiszpa- 
nji, w której, iak iuż wiadomo, zarzuca rządo­
wi Franeuzkiemu że oczewiście nadweręża tra ­
k ta t  poczwórny zawarty między Anglją, F ran­
cją, Hiszpanją i Portuga lją .—  Królowi Belgi* 
ckiernu będącemu teraz w Paryżu, przedstawio­
no ciało dyplomatyczne. —  Aby korzystnie woj­
nę w A lgierskiem  prowadzić, ma być ieszcze 
więcej wysłanego wojska, a podobno i Marsza­
łek  K lozel obejmie główne dowództwo.

H iszp a n ja  —  Dowódzcą przedniej straży woj­
ska Portugalskiego, które weszło do Hiszpanji, 
iest Jenerał X a n je r ,—  Donoszą z Madrytu, że 
K a la lo n ja  znajduic się w bardzo smutnym sta­
nie. Rząd usilnie aby zwyciężyć swoich n ie­
przyjació ł w ogólności, z tego powodu wielu 
naj wyższych urzędników, zrzekli  się swych pen­
sji, które przeznaczono na poparcie wojny, aż 
do iej ukończenia.— D. 11 z. in. wydała Kró­
lowa wyrok, znoszący klasztory Zakonników 
w całej Hiszpanji. —  Koszta główniejsze na woj­
sko Portugalskie będące w Hiszpanji, łoży rząd 
Hiszpański. —  Karliści spodziewali się znaczne­
go zasiłku b ron i, 'k tó rą  zakupiono w Niemczech, 
ł ło landji i Belgji , i która iuż znajdowała się 
na okręcie w porcie llo tcrdam sk im , lecz okrę­
ty Angielskie niedopuszczaią lego transportu.

R ozm aitości. R. 1336 K azim ierz  ćF . tak ie  wy­
d a ł  prawo o weselach dla mieszczan Krakowa. 
„K lokolwiekby wesele wyprawiał ,  nie powinno 
być na niem więcej iak 34) mis, a do każdej 3 osa- 
by. Jeżeliby tam były  panny, xię£a lub obcy, 
k tó rzy  nie «ą w posiadaniu prawa miejskiego 
tutejszego, którzy  tylko do sto łu  służą, ci do 
tej liczby należeć nie maią. Każdy zaproszony 
«a wesele i ci co maią prawo miejskie, da z*
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Siebie panu młodemu lub iego drużbie 2 gro­
sze, każda zaś panna tylko jeden gros* dać po­
winna. Pięć dań, a najwięcej 6, może być na 
weselu, wreszcie nikt z panną zaręczoną nie 
powinien za domem tańcować, dopóki mu iakp 
małżonka oddaną nie zesłanie. Na weselu ma 
być  tylko 8 kuglarzy, takich co śpiewaią lub 
co wierszem opowiadaią śpiewy, którzy  się zo- 
wią R y m a r ii ,  a ci kuglarze, którzy biorą p ła ­
cę za figle nie przystcyjne, nie ntaią być wcale 
używani. Prócz tego, kiedy zaślubiona idzie do 
■ła źni, nie powinna mieć z sobą więcej nad 20 
osób. Także nie może iść więcej za dziecię­
ciem, niesionein do kościoła, nad 20 osób. —  
K o k c z i-S e ra j  słynie w całej llossji swoiemi 
rajskiemi ogrodami. Podróżny dziwi się natra­
fiając tam w miesiącu Czerwcu na leżące śnie­
gi na polu, lecz przyszedłszy bliżej, przeko­
nywa się, iż to iest słone iezioro, które w le- 
cie wysycha, i całą przestrzeń okry wa solą. 
Mieszkańcy zgarniaią tę sól, składaią w wery i 
rozw ożą .—  W' teatrze fi ancu/.kiej opery pilnie 
uczą się nowej kompozycji A la le i  b e r a ,  która 
w Styczniu pokaże się na scenie. Cuda prawią 
o tej operze, szczególnie o inassie tonow, iaka 
się w chórach rozwinie. Między innenii będzie 
•urn chórze  1 00 osób złożony, aktórego brzmię- 
niem wtórować będzie ogień plutonowy. W  ie- 
dny m tdrcecie dadzą się słyszeć najpiękniejsze 
głosy w Paryżu, to iest: Panny F a lló n , D oris 

i F lesze. Dekoracje będą  w kolosalnych 
rozmiarach. D yrek to r  teatru uwagę swoię zwró- 
c,ł  mianowicie na wierność historyczną, tak, źe 
P*t y ż * r . 1580 przedstawi się w całej bar-  
" ‘e i życiu oczom widzów. W szystko wróży 

b p sz e  powodzenie tej sztuce, która godna 
Vj'drcy R oberta  d ja b la ,  Kriy& aków  i t. d. —— 
“  P a r y ż u  zjawił «ię utwór muzyczny : p o le -  
%^-anie i\v ia tą \ ma to być śpiew łabędzi R e ' 

napisany w ostatniej chwili iego życia. 
7  utworze tym przebiia się melancholijna tę- 
"*ota, i smutne przeczucie zbliżaiąccj się śmier* 

" t "  P» pięknych oczach nie ni« iest tyle po­

w a b n e m u  kobiety iak piękne usta, b iałe zę­
by ,  i łagodny  wonny oddech. Łecz nie-tety! 
p rzyroda nie iest zbyt rozrzutną te roi darami, 
chociaż innych czasami nie skąpi. Z tego po­
wodu wynalazek pewnego angielskiego lekarza 
w Paryżu, P . A d d iso n a ,  wielką ma ważność; 
iest to wyborny proszek (Jo zębów, którym na- 
cieraiąc takowe natychmiast staią się białemi, 
a razem zapobiega on pruchnieniu kości i od­
dechowi przyjemną woń nadaie. Zbiegowisko 
do tego źródła piękności iest niezmierne. —  
Miłośnicy gry w szachy, powinni opłakiwać zgon 
Alexandra M ’D onnella , który w 37 wieku, po 
krótkiej chorobie zeszedł. B y ł  on nie tylko 
najlepszym swego czasu graczem w szachy, a- 
le  i najlepszym iakiego miała Anglja po F ili-  
dorze. Łecz talent iego nie ograniczył się na 
tej iednej sztuce; M ’D o n n el w ydał szacowny 
dzieła o ckonomji politycznej,  o stosunkaek a 
zachodriiemi Jndjami i o handlu z zagranicą w 
powszechności; jasnym stylem swoim wyświe­
ca ł  najgłębsze o rzeczach poięcia. Kluby sza­
chowe w Westminster i Londynie, do k tórych 
należał,  boleją nad iego stratą. B yłto  ten  sana 
ftF D o n n e l, który przed rokiem w klubie w 
Westminsterskim g ra ł  100 partji szacbow z P a -  
neni de la  R urdoue. W  udzielaniu się z r a ­
da b y ł  on najłatwiejszym, żaden nauczyciel gry 
wszachy nie 'm ia ł  ani tyle cierpliwości, ani 
krwi zimnej. A V iio im e l nie zostawia po sobie 
nikogo,coby go zastąpić mógł godnie.— Nowe w y­
nalezione i patentowane strzelby Robertowskie 
w Paryżu codziennie większej nabywaią weię- 
tości. Do nabiiania nie potrzeba stępia, i -fee** 
stępia i bez niebezpieczeństwa można z takiej 
Strzelby 15 razy wypalić na jedną minutę. tJ- 
życie tego rodzaiu broni najlepiej da się *a- 
stosować na polowaniu.  (R- Ł.)

P R Z Y t E C H A L l  do WARSZAWY.
Pog.odin 4 klas: p. o. Jenerał Jntenden: * Kijo­

wa, Trałów FutkoW: z Siedlec, Trzciński Stani: 
Dzie: z Krosnowy, Gejsmer Jan Dzia:  z Passów, 
Grosman Jak: Kandydat Medycyny z Berlina.
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D O N I E S I E N I A .
W  d n i u  11 G r u d n i a  18-35 r.  o g o d r i n i e  11 p r z e d  

p o ł u d n i e m ,  o d b ę d z i e  się w B a n t u  P o l s k i m  w Sa l i  
S e k r e t a r j a t u  J e n e r a l n e g o ,  na  d o s t a wę  w r o k u  1836 
z  f a b r y k  R z ę d o w o  G ó r n i c z y c h  O  k r ę g u  w s c h o d n i e ­
g o ,  czy l i  z f a b r y k  S u c h e d n i o w s k i c h ,  S a m s o n o w -  
s k i c h  i B i a ł o g o ń s k i c h ,  r ó ż n e g o  r o d z a i u  ż e l a z a  k u ­
t eg o ,  w a l c o w a n e g o  i n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h ,  t u d z i e ż  
b l ac h  d o  S k ł a d u  R z ę d o w e g o  p ł o d ó w  i w y r o b ó w  
g ó r n i c z y c h  w W a r s z a w i e ,  l i c y t ac j a  iu m in u s  p r z e z  
z a p i e c z ę t o w a n e  d e k l a r a c j e ,  w s p o s o b  p o s t a n o w i e ­
n i em J O .  X c i a  N a m i e s t n i k a  K r ó l e w s k i e g o  z d n i a  
} 6 / 2 8 M a i a  1832 r .  p r z e p i s a n e g o .  P r e c i i u i n  f isci  do  
t e j  l i cy t ac j i  u s t a n o w i o n e  i es t  za  d o s t ą w ę :  z f a b r y k  
S u c h o d n i o w s k i c h  po  z ł .  3. Z a ś  z f a b r y k  S a i ns o -  
n o w s k i c h  i B i a ł o g o ń s k i c h  z ł :  3 g r :  10,  od  c e n t n a ­
r a  wag i  p o l s k i e j .  J l o ś e  w a g i  w r .  1830 o d s t a w i e  
s i e  m a i ą c y e h  w y r o b ó w  z p o w y ż s z y c h  f a b r y k  do  
W a r s z a w y  w y n o s ić  mo że  mniej :  więcej  d o  c e n t n a ­
r ó w  36 ,000 .  W a d j u m  d o  t e j  l i c y ta c j i  p r ż y w i ą ż a : 
n e  i e s t  w k w o c i e  z ł .  2000 i m o że  b y ć  z ł o ż o n e  w 
k a s s i e  B a n k u  P o l s k i e g o  l u b  w k as s i e  S k ł a d u  W a r -  
a z a w s k i e g o  p ł o d ó w  i w y r o b ó w  g ó r n i c z y c h ,  l u b  na-  
k o n i e c  w k t ó r e j  b ąć  k as s i e  W o i e w ó d z k i e j  czy l i  O b ­
w o d o w e j ,  b y l e b y  t y l k o  k w i t  k a s s o w y  do  d e k l a r a ­
c j i  z o s t a ł  d o ł ą c z o n y .  O d  g r o m a d  D ó b r  r z ę d o w o  
g ó r n i c z y c h ,  ieśl i  p r z e d  l i c y t a c j ę  z ł o ż ę ,  l ub  do  d e ­
k l a r a c j i  d o ł ą c z ą  z a r ę cz e n i e  s o l i d a r n e ,  nie  b ę d z i e  
w y m a g a n e  w a d j u m .  D e k l a r a c j e  z a p i e c z ę t o w a n e  m a ­
j ą c y c h  chęć p o d j ę ć  s ię p o w y ż s z e j  e n t r e p r y z y ,  p r z y j ­
m o w a n e  b ę d ę  p r z e z  J n s p e k t o r a  O k r ę g u  w s c h o d n i e ­
go  w S u c h e d n i o w i e  d o  d n i a  27 L i s t o p a d a  r.  b .  a 
p r z e z  S e k r e t a r z a  J l n e g o  B a n k u  P o l s k i e g o ,  k a ż d e ­
go  d n i a ,  do  d.  11 G r u d n i a  r .  b .  do  g o d z i n y  lOte j  
p r z e d  p o ł u d n i e m ,  c zy l i  do  c z a s n  na g o d z i n ę  p r z e d  
p r z y s t ą p i e n i e m  do  o d b y c i a  l i c y t a c j i .  W a r u n k i  d o  
tej  l i c y t ac j i  k a ż d e g o  d n i a ,  w y ł ą c z n i e  Ś w i ą t ,  p r z e j ­
r z a n e  i o d c z y t a n e  b y ć  m o g ę  w S e k r e t a r j a c i e  B a n ­
k u  P o l s k i e g o ,  o r az  w K a n c e i l a r j i  I n s p e k t o r a  O-  
k r e g U  w s c h o d n i e g o  w S u c h e d n i o w i e . —  W  W a r s z a ­
wie  d n i a  27 P a ź d z i e r n i k a  1835 r .  —  S e k r e t a r z  J e ­
n e r a ł  ny  B a n k u  P o l s k i e g o  Ł - b k o t o s k i .  
. y ^ r w w S k ł a d  W i n o g r o n  s p r o w a d z o n y c h  z i t l ary-  

i no n tu  ś w i e ży c h ,  p r z e d a i e  f u n t  p o  z ł :  1,  
w  n a j l e p s z y m  g a t u n k u ,  p r z y t e m  m o ż n a  
d os t ać  J A B Ł E K  w r ó ż n y c h  g a t u n k a c h  za  

p o m i ę r n ą  certę p r z y  u l i cy  B o n i f r a t e r s k i e j  p o d  Nr  
2 1 7 3 ,  w d o m u  S ys l e r a .

W  d n i u  30 z.  in.  w i ec z o r em,  i adąc  o d  S ol ca  n o ­
w ą  d r o g ę ,  z g u b i o n o  r z e cz y  w z a w i n i ę c i u ,  o r a z  K o n -  
s ens  n a  h a n d e l  t r u n k ó w  z a g r an i t  i d y s t r y b u c j i  t a ­
b a k i ,  n a l e ż ą c y  do  F .  W .  S o t ne r fe l d a  z  Ł o d z i ,  n i e ­

m n i e j  p u d e ł e c z k o  z 3ma  s y g ne t a m i .  Z n a l a z c a  r a ­
c z y  o d d a ć  t a k o w e  za  d o b r ą  n a g r o d ę  n a  S o l e c  J o  
d o m u  B o k a n a ,  N r 2 9 5 5 ,  do  F .  W .  S o m e r f e l d a .

K o c z  n o w y  z f o r d e k i e m ,  p a r ą  K o ń m i i  S t a n ­
g r e t e m  do  wy n a i ęc i a .  W i a d o m o ś ć  p r z y  u-

. 1 i cy ’ M a r s z a ł k o w s k i e j  N r  1387 n a  1 p i ę ­
t r z e .  T a m ż e  s p r z e d a i ę  się za  p o i n i e r n ę  cenę  k i l ­
k a d z i e s i ą t  s z t u k  O B R A Z Ó W  s t a r o ż y t n y c h  mafa-
r z ó w o l e j n o  m a l o w a n y c h .

P o t r z e b n a  i s z u k a n a  i e s t  M A M K A  d o b r a  i m ł o ­
da  k t ó r a b y  m ia ł a  d z i e c i ę  po  6 t ni es i ęcn ,  m oż e  tnieć 
mi ej sce  d o g o d n e  w C y t a d e l l i  A l e x a n d r y j s k i e j  w do ­
m u  p o m i ę d z y  G e r k w i ę  i  k o s z a r a m i .

P o d  z n a k i e m  W i e l o r y b a  p od  N r 2 , p r z y  
ać* '”' u l i cy  S go  J a n a  do  H a n d l u  W i n  i  K o ­

r z e n i  p r z y b y ł  l ąd e m t r a n s p o r t  S i edz i  ś w i e ż y c h  H o ­
l e n d e r s k i c h  p r o s t  z mi e j - c a  w b a r y ł k a c h  p a k o w a n e ,  
k t ó r e  po  cenie  m i e r n e j  o d s t ę p n i e ,  w t y m ż e  h a n d l u  
s n a j d u i e  s i ę  W I N O  W ę g i e r s k i e  s t o ł o w e  w d o b r y m  
g a l u u k u ,  g a r n i e c  po  z ł :  12; o r a z  z n a n e  i p o w s z e ­
c h n i e  u l u b i o n e  W i n o  S Z A B L I ,  k t ó r e g o  g a r n i ec  
p o  z ł :  1 0  s p r z e d a i e  s i ę ,

K t o b y  z n a l a z ł  K S I Ą Ź K E j  w y p ł a t y  z a s ł u g  J a n *  
Z a w a d z k i e g o  R z e z n i k a  S z p i t a l a  D z i e c i ą t k a  J e z u s ,  
r a c z y  ią  z w r ó c i ć  d o  K a n c e i l a r j i  t eg oż  S z p i t a l u .

M a l a r z  m i o j a t a r  m a  z a s z c z y t  u wi a d o m i ć  p r z e ­
ś w i e t n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  iż z a m y ś l a  u d z i e l a ć  l e k ­
cje  p r y w a t n e  m a l o w a n i a  w mi oj a t u r z e ,  n a w e t  a 
t y m  k t ó r z y b y  n ie  p os i a d a l i  do  t eg o z up e ł n i©  
g r u n t o w n y c h  wi adomoś ci  w r y s u n k a c h .  J n l op ma-  
c ją  p o w z i ą ś ć  m o ż n a  z r a n a  do g o d z i n y  S i od  
l i  do 12,  w d o m u  N r  1 3 3 1  L i i :  B.  na d o l e  po  
l e w e j  r ę c e  p r z y  u l ic y  S.  Kr z t yzk i ej .

P o t r z e b n a  i es t  z n a c z n a  i lość K o n i  m oc n y » h  
z d a t n y c h  d o  p o c i ą g u ,  k t o b y  t a k o w e  mi a ł  

Ł  do  z b y c i a ,  zechc e  zg ł os ić  s i ę  do b y ł y c h  
K o s z a r  A r t y l l e r j i  k o n n e j  z ty ł u .  A r s e u a ł u  do  D o ­
z o r c y  t y ch  z a b u d o w a ń .

W  d o m u  p r z y  u l i cy .  N o wy  Ś wi a t  gdz i e  K a n t o r  
J l ń y  L o t e r j i ,  z g i n ą ł  W Y Ź E Ł E K  A n gi e l s k i  8 m i e ­
s i ęcy  m a i ą c y ,  b i a ł y ,  z u s z k a m i  k a s z t i sn o w a t e m i ,  
g w i a z d k ą  n a  ś r o d k u  ł e b k a  i ł a t k ą  n a d  o g o n e *  
t a k i e g o ż  k o l o r u  co u sz y .  J K t ó  z n a l a z ł  r a c z y  ł a ­
s ka wi e  o d e s ł a ć  do w y ż  w y r a ż o n eg o  d o m u .  _

D z i ś  r a n o  z i m n a  s t o p n i  4- W c r o r a j  w p o ł u d n i c  2. 
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  K o n c e r t  J i z e :  A> » -  

t rn ls k ie g o .  S e r c e  r o z d z i e l o n e .
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  J u t r o  N i t w i a i t k  «■ 

J a n .  J P a n  J a s i ń s k i  p o  k i l k o  t y g o d n i o w e j  sł fcbośc' ,  
w r a c a  n a  scenę .


